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— W arszaw a  23 Stycznia. — 
W iadomości z  Kaukazu. P o śp ie szan a  po­

dać J o  ogólnćj w iadom ości nowy dow ód  go­
dnego chw ały  m ę z tw a ,  okazanego przez g a r ­
nizon tw ierdzy Golow ińskiej w ziemi LLychów, 
na brzegu wschodnim  Czarnego morza w znie­
sionej.  Ze wszystkich nadbrzeżnych plemion, 
w ojow niczy  naród Ubychy je s t  najoporniejszym 
w  nieprzyjnznem względem nas postępow aniu .  
Jeszcze w  roku 1844 próbow ali  oni zdobyć 
tw ierdzę G o łow ińską ,  będącą g łów ną p rze ­
szkodą w  p row adzen iu  kontrabandy  z turkam i. 
lecz dzielnie odparci m eztw em  walecznego gar­
n iz o n u ,  ze s tra tą  wrócili w  góry. O d tegc 
czasu nie przedsiębrano żadnego ważnego za­
m iaru  Gdy obecnie nadzwyczajuy w ylew  rze­
ki Szashe ,  w  wielu bardzo miejscach uszko­
dził mocno wały tw ierdzy. Ubychy postano­
wili korzystać z tój tak meprzyjaznćj dla gar­
nizonu okoliczności,  a nadzieja n iezawodnego  
s k u t k u , zwiększała ich zuchw ałość .  Jakoż w  
tym celu zebrała się ich partya około 60U0 w y­
n o sz ą c a .—  To zeb ran ie ,  jak rów nież  jego  za­
miary, nie niugły ujść baczności w ładz naszych. 
D w ie kom panie Czarnomorskiego bata lionu li­
n iowego Ń. 7, s tanov  iące garnizon pod do­
w ó d z tw em  majora B ańkow skiego zostający, 
w sk u te k  rozporządzenia przez je n e ia ł  adjutan  
ta B udberga  w ydanego ,  w zm ocn ione  zostały 
częścią bata lionu N. 13, z tw ierdzy Kelenozv» 
przewiezioną.  W  ten sposób garnizon cały 
wynosił do 5()0 m ężnych, którzy napraw iw szy  
ile się dało na prędce uszkodzone fortyfikacye, 
gotowali się do odparcia sześcio tysiącznego 
oddzi- łu  nieprzyjaciół.  Ubychy trzymając tw ie r ­
dzę Gołow ińską przez czas niejaki w  oblęże­
n iu ,  przypuścili szturm w  di.in 10 grudnia r 
h. o gf L in ie  8 z rana .  Garnizon sta ł w  go­
tow ości do o d p o ru ,  już to po w ałach  w je ­
den szereg rozsypany, ja z  zebrany; w  częścio­
we oddziały r e z e rw o w e ,  które zajęły stano­
wiska przy bastyonach, a jeden  z tvch g łó w ­

ny w  środku  twierdzy. K apelan  twierdzy, za­
konnik M akary K am iem ck i,  który odznaczył 
się jeszcze przy szturmie w  r. 1844, przeczy­
tawszy m odli tw ę o zesłanie zw y c ięz tw a , b ło ­
gosławiąc garn izon , Dokropił go św ięconą wo- 
aą. T łum y konnych i pieszych gó ra li ,  na trzy 
główDe podzielonych oddziały, z łrudną do u- 
wierzenia bystrością puściły się do sz turm u, 
Jed en  z nich z lewego skrzydła tw ierdzy, d ru ­
gi po nad brzegiem m orza ,  w  k ierunku mię­
dzy blokhauzem a m o rze m ,  trzeci nakoniec u- 
clerzył na praw y  front fortyfikacyi. P ierw szy 
oddział złożony z k a w a le ry i ,  dobiegłszy w  ca ­
łym pędzie konia do jam w ilczych, przykry­
wających lewe skrzydło twierdzy, zatrzymał 
s ię ,  a nie tracąc cz asu ,  zsiadł z koni. Ka 
każdym koniu siedziało po 2  górali ,  a trzeci 
trzymając się s trzem ion biegł przy koniu w y -  
dążając mu w  biegu. W  ciągu tego p ierw sze­
go ich p o ru sz e n ie , dano z każdego działa tw ie r ­
dzy po dw a wystrzały kartaczami. Zsiadłszy 
z k o n i , górale z nadzwyczajną zręcznością i 
godną pouziwu o d w ag ą ,  przebyli pod grauein 
kuł i kartaczy wilcze jamy (w których w ie lu  
śm ierć  znalazic), a spus^iwszy się w fosv, w y ­
rębyw ali palisady, pi.d izas gdy inni siewając 
jeden  drugiem u na r a n i o n a ,  zdołali przeieźć 
na palisady i wejść na w ały  twierdzy P o m i­
mo m orderczego  ognia z dzia ł ,  po  skrzydłach 
tw ie idzy  rozs taw ianych , około 20 górali zdo­
ła ło  dooyć się już  na głown bastyon i na nim 
zatknąć proporce.  Major Bańkow ski bacznie 
śledzący całe poruszenie g ó r a l i , rozkazał w tój 
c h v i b  odJzrałowi głównćj rezerwy, pod do­
w ó d z tw e m  podporucznika Kurażskiego zosta­
ją c e m u ,  przyjś : w  pomoc załodze w tym p u n ­
kcie rozstawionej.  Jakoż oddział ton pobło­
gosławiony pizez kapelana Makarego Kamieni 
ckiego i przybyłego na jegu zm ianę zakonnika 
J e f r e m a ,  rzuciwszy się z krzykiem h u rab !  na­
ta r ł  bystro na g ó r a l i , którzy wdariszy się do 
tw ierdzy, pom im c najzaciętszego b o ju ,  ażeby 
utrzymać się w  zajętym przez nich bastyonie, 
zmuszeni byli ze stratą do ucieczki iJt)- n.)
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—  P aryż  12 Stycznia. —
Xiążę N e m o u r s , prezes honorow y to w a ­

rzystw a filantropijnego, przysłał tem uż 500 
fr.,  jako swoją doroczną składkv . Tow arzy­
s tw o  to ma pieczę rocznie o 3,000 chorych i 
rozdaje pomiędzy ubogich 500 ,000  porcyj.

G abine t  spodziewa s ię ,  że w  ciągu tego­
rocznych posiedzeń zyska daleko znaczniejszą 
większość jak  w  przeszłorocznych.

Dotąd jeszcze krążą w ie ś c i , że przybycie 
tu ta j  pana K aro la  Granville z L o n dynu ,  ma 
n a  celu  przywrócenie zgody serdecznej.  J e ­
d n a k ie  wieści te są opar te  tylko na konferen- 
cyi z panem Guizot i na obiedzie u  pana 
Th i e r  s.

Izna handlow a w  Idlle przesłała panu  Cu- 
nain  Gridaine list o wolności handlu  i o p ra­
cy narodow ej .  Izba handlow a prosi ministra, 
by  kraj jak  najrychlej uspokoił.  Rząd pow i­
n ien  ob jaw ić  sw e zdan ie ,  jeżeli nie chce wy­
staw ie  p ro d u ce n tó w  na sm utne  przypuszcze­
n i a ,  któreby mogły wstrzymać rozwinięcie  p rze­
m ysłu  narodow ego.

Z Algieryi doszły wiadom ości do 5 stycz­
nia .  Marszałek B ugeaud  chciał w dniu  7 b. 
m. wyruszyć z Algieru i zwiedzić wszystkie 
w iosk i doliny Sahel. Z O ra n u  otrzym ano do ­
b r e  w iadom ości o spokojności i po rządku  w  
te j prowincyi.  O Bu Mazie nic nie słyszano, 
i uw ażać to należy za do w ó d  małej sympatyi,  
ja k ą  spotyka. Miał się on zwrócić do Ben- 
S a lem a do K a b y l i i , a ja k  inne w iadom ości do ­
n o s z ą ,  na południe  Konstantyny. W  oLołicy 
T en e s  zam ordow ano  Kaida Uled Abdallah P o ­
w o d e m  tego ma być zemsta pryw atna .  P o ­
kolenie podejrzane  o spełnienie tego czynu 
rzuc iło  aię w  kryjówki nad brzegiem morza. 
W ła d z e  wystąpią w czasia s tosownym  i uka­
rzą  w in n y c h ; pon iew aż  jednak  rzecz ta nie 
m a  zw iązku żadnego z polityką, p rze to ,  jak 
czyni u w a g ę  M onileur A lgerien , nie ma się 
z czem spieszyć.

Pan  L am ar t ine  przybył do P a r y ż a , by znaj­
d o w a ć  się na pierwszych posiedzeniach izby.

Prerse z a p ew n ia ,  iż m in is trow ie  postano­
w ili  nie przedstaw iać izbom żadnego now ego 
p ro jek tu  b u d o w y  lub odstąpienia kolef żela­
znej.  Rząd ograniczy się na przyspieszeniu 
w y k o n an ia  ro b ó t  już  rozpoczętych. Journal 
dei Debata pow tarza  roż samo i dodaje ,  że 
n iek tó re  ju ż  przysądzone koleje żelazno zosta­
n ą  na n o w o  przedstawioneini izb ie ,  dla za­
p row adzen ia  zmian w  ustąpien  ie*

Z Otaheiti przyszła w iadom ość ,  że królo­
w a  P om are  podobno  ob jaw iła  chęć po w ro tu  
n a  tę  wyspę i oddania  się pod p ro tek to ra t  
f rancuzk i ,  w y p ra w io n o  n a w e t  bryg wojenny 
do R a ja te s ,  by zabrać  k ró low ę i p rzewieźć do 
P apei t i .  W praw dz ie  układy jeszcze nie zosta­
ły ukończonem i,  jednakże z wsze lką  p ew n o ­
ścią spodz iew ano  s i ę , że kró low a P om are  dłu- 
ić j  nie będzie się w ahać  z oddaniem  się pod 
opiekę Francyi. —  Courritr fra n ęa is  donosi, 
że p ro tek to ra t  Francyi na O taheiti  był p o w o ­

dem do nowego s p o r u ;  a lbow iem  statki stiaż- 
nicze uważały za podejrzane jakieś czółno pod 
flagą angielską; gdy na ich sygnały czółno nie 
o d p o w iad a ło ,  dano ognia z s ta tków  francuz- 
k ich ,  jednak  nie zraniono nikogo. Angielski 
kom endan t w  O taheiti  zdał rapor t  o tern ad ­
m ira łowi S eym our ,  który jednak  po objaśnie­
niach danych przez pana B ru a t  dalej tą r ze ­
czą się nie zajmował. Jednakże angielski k a ­
p itan  tern rozwiązaniem  rzeczy nie zadowol-  
niony, miał się zwrócić w pros t  do rządu an ­
gielskiego.

W czoraj w  izbie d e p u to w a n y ch ,  o tw arte j  
o godzinie lć j  pod prezydencyą pana Sauzet, 
odczytane najprzód list jenera ła  Jacquem ino t,  
kom endan ta  gwardyi narodow ój paryzkićj,  k tó­
ry  izbę deputowanych  u w iad a m ia ,  iż przezna­
czył dla nićj straż h o n o ro w ą  z gwardyi n a ro ­
dow ej z łożoną ,  na czas trw an ia  p o s ie d z e ń .— 
Na skutek p ro jek tu  p r e z e s a , izba postanow iła  
przesłać jenera łow i odezw ę dziękującą. M i­
nister w ychow ania  publicznego, obrany  d e p u ­
tow anym  w  Lestoure i E v reaux  oświadczył, 
iż przyjmuje w y b ó r  z Evreaux . P rezes ro z ­
dzielił losem deputow anych  na b iura  w ciągu 
tegorocznych posiedzeń. W e zw a ł  następnie 
dep u to w an y ch ,  którzy się nie znajdowali na 
w czorajszćm  posiedzen iu ,  do  złożenia przy­
sięgi , rów n ie  jak  tych , którzy tego nie uczy­
nili z innych pow o d ó w .  — Na w ezw an ie  p r e ­
zesa ,  wszyscy depu tow an i ndali się do b iu r  
sw oich  dla m ianow ania  p-ezesów  i sekre ta­
rzy. Zajęło ic blizko półtory godziny, a w sz y ­
scy prezesi i sekretarze m ianow ani należą do 
s tronn ic tw a konserw atystów . W k ró tc e  potem 
m ianow ano  cz łonków  komisyi petycyj. O go­
dzinie 3 rozpoczęto na now o  posiedzenie p u ­
bliczne. Pan  Maiter złożył sp raw ozdanie  o 
w yborze jenera ła  Lam oric ie re  w  Calais. Na 
skutek  w niosku  sp raw ozdaw cy, w ybór  za w a ­
żny og łoszono ; je n e ra ł  Lam oric ie re  jednak  ba­
wi w  tej chwili w  O ranie .  Dalći za tw ie idzo-  
no w y b ó r  kilku innych deputowanych. —; N a­
stępnie m in is te r  skarbu  zażądał głosu  i zło­
żył: l )  p ro jek t do p raw a  tyczący się rachun­
k ó w  z r. 1844: 2) projekt do p raw a  o kredy­
tach  dodatkowych i nadzwyczajnych na rok
1 8 4 6 ,  3) budżet dochodów  i w ydatków  na rok
1 8 4 7 .— Na skutek pro jek tu  p rez esa ,  izba po­
s tanow iła  wszystkie trzy projekta do p ia w a  
rozb ie rać  przed rozp raw am i do ad resu .  Pan 
L epelie tie r  d A u lna is  uczynił u w a g ę ,  że wy­
datki kraju ciągle w zrastają , P odatek  rolny i 
pa ten tow y  zwiększonym został. P o d a tk 1 n ie­
stałe wydały sum m ę n iespodziew aną ,  pomim o 
tego daleką jeszcze od rów now ag i  w  bud ie -1 
c ie ,  i deficyt ciągle się powiększa. Dla tego 
zwiraca uw agę  izby na tę  okoliczność, przed 
m ianow aniem  komisarzy do rozebran ia  b u d ­
żetu. W n io sk o w ał  w ię c ,  by komisarzy ja w -  
n śm  g łosow aniem  m ianow ano .  P ierw sze  gło­
sow an ie  było w ą tp l iw ć m , za d rugiem  ogło­
szono projekt pana ć Aulnay za od-zueony. 
Gdyby został przyjętym ów  p ro jek t ,  kilku
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członków opozycji mogłoby mieć udział w 
kom is ji  budżetowej.  Minister handlu odczy­
ta ł następnie z trybuny  prcjek t  do p raw a  o 
przyw ozie zboża zagranicznego.

—  Londyn  12 Stycznia. —
Jej K r.  Mość w  dniu 14 b. m. przybywa 

z C larem ont do W indsor  a w  di.iu 17 lub 18 
do stolicy.

Dziś zgromadziła się izba wyższa dla od­
roczenia dalszego par lam entu  do dnia 19 b. m. 
Lord kanclerz oświadczył,  że w  tym dniu  zgro­
madzi się parlam ent dla za ła tw ienia pilnych i 
ważnych spraw.

A resztow anie  Olozagi w yw oła ło  gn iew  o- 
gólny w  prasie tuteiszćj a szczególni -j Times 
z potężną polemiką wystąpił przeciw  gab ine­
to w i h iszpańskiemu i zarzuca m u ,  że licząc 
na pum oc gabinetu  f rancuzkiego, oddał się 
zupełnie r e a k c j i ,  jak to w idać z m ianow ania  
pana Viluma prezesem senatu. Zresztą Times 
o św ia d cz a ,  że aresz tow an ie  pana Olozagi nie 
je s t  dziełem pana ls iu riz  ale małżonka k r ó -  
lowćj

Bogata Miss B ourdet t  Couts b u d u je ,  jak  
w ia d o m o ,  sw oim  kosztem kościół w Londy­
n ie ,  w  R oches te r row . 0 1 5 5  kroków  od W est-  
m inster  Police C ourt  zakupiono na ten  cel 
plac i nabyto trzy domy i kaplicę, jakiejś se­
kty za 10 tysięcy fst., 25,000 kosztować b ę ­
dzie w y budow an ie  kośc io ła ,  &zkoły i budyn­
k ó w  p le b an i i , uposażenie w ynosić będzie 10,000 
fun. szt.

— Madryt 6 Stycznia. —
Senat zajmuje się jeszcze form ow aniem  

sw oich  komisyj. P ro jek t  reformy porządku in­
te resów  późr.ićj nastąpi.

W iadom uść ,  że pan Olozaga pow róci do 
Bayonny, je s t  bezzasaJną.  Wszystkie dzienni­
ki progresistow skie donoszą ,  że będzie o d w ie ­
ziony do Pam pelony. Tajemny rozkaz w yda­
ny dla schwytania go brzmi jak  nas tępuje: — 
„M inisteryum sp raw  w ew nętrznych .  K ró lo w a  
dow iedziaw szy  s ię ,  że don S ebas tiano  O loza­
ga przybył do H iszpanii ,  rozkazuje stósownie 
do  rady swych m inistrów, aby te n że ,  gazie 
tylko przybędzie , został schwytanym  i dc  cy- 
tadelli P am pelony  odp ro w a d zo n y m , by tam 
oczekiw ał na swoj proces , w ed łu g  p raw a  przed 
w łaśc iw em i trybunałam i."  Ten rozkaz tajny 
ogłosił Especlador.

Pan Olozaga posłał w łaśnie sw em u  b ra tu  
don Jo se  i panu  Tajedo  plenipotencyę do w y­
stąpienia w  sądzie.

— Portugalia  —
Londyn  11 Stycznia. Parosta tk iem  A chil­

les, który płynąc z K onstan tynopola  zawinął 
do Lizbony, otrzymaliśmy tu ta j w iadom ości z 
stolicy Portugalii  aż do o stycznia. W skutek 
klęski jenera ła  Bomfim nadzieje powstańców' 
bardzo  upadły. Si-ptembryści i tnigueliści r a ­
zem po l iczen i ,  mogli się s tŁcniebezpiecznem i 
r z ą d o w i ,  osobno pubir i  szkodzić nie mogą. 
W iadom ość  o zwycięztw ie nad dow ódcą  m i -  
guelistów M acdoncllem pod B rag o ,  przyszła do

stolic, zaraz po raporcie  o porażce Bomfima 
przy T orres  Vedras Macdonell zajął z 2000 
judzi silną pozycyę pod terr  m iastem  i tatr. s to ­
czył w alkę 4 godzinną ,  nader  zacię tą ;  m.gue- 
liści zostawiwszy 240 zabitych i I rannego 
jeńca poszli w  rozsypkę. W ojska  k ró low ej 
miały stracić tylko 30 ludzi,  co ^ię zdaje rze­
czą n iepodobną z pow odu  zaciętości bitwy. 
P ry w a tn e  listy donoszą,  że Macdonell z ^O O  
ludzi wykonał porządny o d w ro t  do  Amarsiite. 
Z aw arł  on z ju n tą  w  O p o r to ,  gdzie zupełna 
anarchia ma pknow ać ,  trak ta t  zaczepny i od ­
porny. Rząd m usiał już o tern w iadom ość o- 
trzym ać,  a lbowiem  natychmiast aresztow ano 
wszystkich miguelistów znakomitszych, którzy 
dotąd w  Lizbonie się zna jdow ali ,  albo też m u ­
sieli oni ucieczką się ra tow ać.

W ojska królow ej ciągle postępują ku 0 -  
p o r to ,  a das Antas przed niemi ustępuje W  
d. 4 xiążę Saldanha wszedł do K oim bry, a 
dzis stoi już pod O p o r to ,  gdzie ostatnia sta­
nowcza bitw a stoczoną zostanie. Dezercya w  
w ojsku  po w stań có w  ogrom nie  się powiększa, 
z 30 na 31 grudn ia  78 żołnierzy z 7 i l i p r z e -  
rzło do Saldanbj Na połudn iu  stoi je n e ra ł  
S chwaibach w  800 ludźmi i myśli po raz d ru ­
gi ooledz Evoras  dotąd  przez pow stańców  
trzymany.

—  Rzym  2  Stycznia. —
Z daw ało  s ię ,  że silny deszcz nie p o zw o l: 

rzymianom złożyć swych zyczeń O jcu Św ięte­
mu w  dzień Nowego r o k u ,  ale góy koło go­
dziny 11 niebo wyjaśniło się c o k o . ,d e k ,  zgro­
madziło się na placu del Popolo około 6,000 
ludzi wszystkich s tanów , którzy w  szyku bo­
jo w y m ,  p lu to n a m i,  z trzem a orkiestrami na 
czele ,  z trzcina sz tanda ram i,  na k tórych j a ­
śniały kolory papieża (białe z żółtem) przecią­
gnęli przez Corso. Domy tej ulicy, jakby  na 
rozkaz ub rano  natychmiast obiciami i kobier­
cami. W  kilku miejscach pochód się zatrzy­
mał a chó r  złożony z 50 o só b ,  przy tow arzy­
szeniu m uzyk i,  odśp iew ał pieśń naumyślnie na 
ten dzień ułożoną Przybywszy na plac M on­
te Cavallo przed K w iryna łem  orszak się za­
trzym ał Plac był przepełniony, rzymianie d o ­
w o d z ą ,  że tam znajdow ało  się około 40,000 
ludzi;  w ów czas  Papież w szedł na wielki bal­
k o n ,  otoczony kardynałami i p ra ła tam i;  w tć j  
samej chwili słońce w jsz ło  z za chm ury i o- 
św ieeiło  tę scenę w z n io s łą , gdy Ojciec Św ię­
ty tysiącom w  milczeniu klęczącym udzielił b ło­
gosław ieństw a W ów czas  nastąpiło  w ykona­
nie śp ie w u ,  Ojciec S. kapeluszem ć a ł  znak, 
by zgromadzeni nakryli głowy, aie tylko mała 
liczba to uczyniła; nie zważając na niepogodę, 
wszyscy pełni poszanow ania  pozostali z o d -  
krytemi g łow am i.  Gdy ukończono śp iew , ro ­
zległ się okrzyk eviva Pio nono pow torzony  
przez tysiące głosów, który brzm iał jeszcze, 
gdy Papież dziękując odchodził.  Papież był 
n ad e r  zadowolniony tern pow inszow aniem  i 
miał to  oświadczyć deputacyi.  Ta uroczystość 
o d b y ł j  się w  największym po rządku ,  jakkol-
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-wiek r.ie widziano ani jednego  policyama. K a n ­
ta ta  ułożona na cześć Papieża (muzyka Rossi­
niego s łow a hrabiego M archett i)  w ykonaną 
została przy towarzyszeniu całćj orkiestry w  sali 
K a p u o iu .  bała była pysznie ozdooioną a zgro­
m a d za n i-! składało się z wzystkich klas ludno ­
ści. Oprócz w ie lu  pra ła tów  i dziesięciu kar­
dynałów , w idziano tam m nóstwo szlachty, dy­
p lom a tów  i znakomitych cudzoziemców.

Gd wczoraj wiela zegarów  urządzono  na 
tak zwany sposób f rancuzki,  to je s t  i e  12 w  
p o łu d n ie  stanowi punk t stały. P ow o l i  wszyst­
kie zegary w ieżow e mają być podobnież urzą 
d z o n e m i , z początku będzie to n iewygodnein, 
ale w k ró tce  się wszyscy przyzwyczają ao tego 
wygodniejszego sposobu  liczenia czasu.

Do nieszczęść przez burze  zrządzonych tak 
na Adryatybu j i k  i na m orzu  S ródz iem nem ,

dodać należy jeszcze greckich rozbójn ików  m o r­
skich , którzy zabrali dw a okręty, jeden p a -  
p ie z k i , drugi sardyński.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  28 do  d n ia  29 S ty c z n ia .
Giinther  Ernest ,  Bi e l i cki  Le o na rd ,  Janiczek 

Ec i ward oh. ,  z Galicy!' ,  - -  kościelewSKa W i U t o -  
r ya ,  Mi eszkowski  Fcl i x,  Ża b c z y ń sk i  K-srol oh. , 
z Polski.  •

H / y je c L a l i  z K ra k o w a .
Rudni cki  B i o n i s ł - w  oh.,  L a c kn e r  Józef ,  N i ­

ta ick Józef,  C z y ż e w s k i  Karol ,  do G a l i c y i ; - -  M a ­
ł a c h o w s k a  Helena hr. ,  Ro g a w s k i  Jan Nepomucen 
oh.,  R o ga ws k i  Le o n  ob.,  Suchodol ski  Kazimierz,  
Buk owsk i  Wi tol d,  Nowosi e l ska  Mar^a,  K o s s o w s k i  

H e n r y k ,  S zal ewski  Andrzej ,  Ćwi kl i ński  F r a nc i ­
szek,  do Polski;  - -  W t i se nh a cb ,  L i k o  Antoni ,  do 
Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
K ro  305

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających prawo do spadku po Ka­
tarzynie z Sztumerów rtosmani dnia 12 P aź­
dziernika 1706 zm arłe j ,  z kwoly złp 48 gr. 
16 w  gotowiznie, i z kwoty złp. 2462 h ypo -  
tecznie ubezpieczonej składającego s ię ,  aby z 
takonem i w ciągn miesięcy trzech do T rybu ­
nału zgłosił s i ę , w razie bowiem przeciwnym 
spt-aek rzeczony zgłaszającemu się Fraucisr o- 
wi Rosińiiiii sy n o w i, na zasadzie artykułu 12 
ustawy Ilypolecznej z roku 1844 przyznanym 
by został.

Kraków d. 26  Stycznik 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J Pareński.
( I r . )  Z. Sekretarz  P. Burzyński.

„Yro. 5835.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
\V«ywa wszystkich mogących mieć prawo 

do spadku po ś. p. Kunrgundzie Sinieszkiewi- 
czowej pozostałego, składającego się z  ̂ czę- 
nć realności pod L. | j j j  w guiinie IX. położo- 
Ścij, aby z stósownemi dowodami w terminie 
miesięcy t r z e ib  do Trybunału zgłosili s i ę ,  w 
razie bowiem przeciwnym na zasadzie a r t .k u -

łu 12 j s t .  tupot, z r .  1844 spadek potnicniony 
zgłaszającym ssę Sukcessorom Stanisławowi i 
Janowi Smieszkiewiczom synom tudzież Kata­
rzynie z Smieszkie wiczów Zbrojowej córce p rz y ­
znanym zostanie.

Kraków dnia 11 Listopada 1846 r.
Prezes Trybunału 

M a j e r .
(2r.) Z . S ekretarz  P. Burzyński.

C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  N o t a r y u s z  p u b l i c z n y .
Miasto. Krokowa i  Jego Okręgu.

Zawiadomią niniejszym Szanowną Publiczność, 
iź na żądanie strony iiśteressowanej, w dniu 1 
Lutego i następnych bieżącego roku 1847, w 
Krakowie w gmachu K rx y s z to fo ry  zwanym w 
handlu tamże exygtnjącym A. J. Kwiatkowskie ■ 
g o ,  sprzedawać będzie nrzez pnliliczną licyta- 
cyą towary angielskie, francuzkie i inne zagra­
niczne , jako to :  szale i chustki kaszemirowe, 
szale i chustki jedw abne ,  adamaszki w różnych 
kolorach i deseniach, firanki różne haftowr-oe, 
zanelle , kaszemiry Alcpin , sukna i korty fran- 
cuzkie ■ t ir podobne inalerye wełniane, ba­
w ełn iane ,  jedw abne  męzkic i damskie, która 
to licytacya od 9  godziny 7. rana do 3 Z połu­
dnia kaźdodziennie odbywać się będzie.

Kraków dnia 27 Stycznia 1847 r.
(3r.)  (podp.) Fran. X aw . Placer.

W  domu pod N . 25 na Straao- 
tniuod 1 Kwietnia r. b. całe pierw­

sze piętro składające się z trzech dużych pokoi 
frontowych i trzech mniejszych od dziedzińca 
oraz kuchni i piwnicy, do którego może być 
dołączona wozownia i stajnia na 4 konie , jes t  
do wynajęcia. Bliższą wiadomość u właściciela 
tamże zamieszkałego lub w Kantorze Gazety  
hrakow skićj ponzjąść  możua.

Znana w  pierwszych domach 
tutejszych Fortepianistka pani 

Hoffmann., mieszkająca na Piasku pod K r u ­
k i e m ,  ma teraz parę godzin do dyspozy­
c j i .  Osoby przeto życzące sobie kształcić sw e  
dzieci na P ia n o fo r tc , raczą się zg łosić  w  
powyżej oznaczone miejsce.


